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WYCHODZI W SOBOTY 


OBRONA DOMU 


Tak się nazywa. analogiczna ze Związkiem 
Strzeleckim organizacja przysposobienia woj- 
skawego w Fstomji. Nazwa ta jest bardzo 
trafna. W nazwie tej mieści się niemal caty 
program i cała ideologja stowarzyszenia. 
Państwo jest wspólnym domem całego naro- 
du — wspólnym domem wszystkich miesz- 
kańców, zamieszkujących jego terytorjum. 
Obrona domu państwowego jest rówmocze- 
śnie obroną domu własnego. Nie można od- 
dzielić prywatnych interesów obywateli od 
interesu państwa, bo państwo jest. organiza- 
cją, stworzoną przez swych obywateli po to, 
by ich broniło — by rozciągało mad nimi pie- 
kę. Obywatele zaś bronią swego państwa, 
gdy mu zagraża niebezpieczeństwo. Oddając 
ma obronę państwa swe mienie, swą krew, 
życie swoje albo życie swych mężów, ojców 
lub dzieci — czynią to w świadomości, że bro- 
nią przez to samo swego domu, swego mienia 
i tych wszystkich wartości materjalnych, mo- 
ralnych, kulturalnych i cywilizacyjnych, któ- 
re bądź odziedziczyli po przodkach, do któ- 
rych sami donzucili nowe wartości, zdobyte 
ciężką pracą i wielkim wysiłkiem, i które 
pragną przekazać swym dzieciom, a przez 
nie dalszym pokoleniom. Dobra, których bro- 
nią, są zarówno dobrami indywidualnemi, 
jakoteż dobrami zbiorowemi, dobrami, które 
są własnoścą calego narodu lub jego części, 
i służą ku pożytkowi zibiorowemu. Zamach 
ma państwo jest zamachem na te dobra. Nie 
dokonuje się zamachów na państwo po to, by 
temu państwu coś dać, by wmieść do niego 
jakąś nową wartość, lecz po to, by mu te 
wartości oddebrać, lub przynajmniej, by mu 
tych dóbr ująć. Stara to prawda, a jednak 
ciągle nowa. 


a 


Rozbiory Polski uzasadniono obroną Polski 
przed jakobinizmem. Panowanie swoje w Pol- 
sae uzasadniali Niemcy szerzeniem wyższej 
kultury niemieckiej. Najazd bolszewicki uza- 
sadniamo obroną pnoletarjatu polskiego przed 
uciskiem polskiej burżuazji. Z tego wynikiiąć 
by powinno, że największymi  fiłantropani 
i humanityrystami na Świecie są najeźdźcy, 
którzy na ostrzach swych bagnetów wśród 
łuny pożarów, dymu gazów trujących oraz 
bakterji tyfusu, dżumy i cholery — niosą 
ludzkości bezinteresownie wyzwolenie i naj- 
wyższe dobrodziejstwa, Propaganda niemiec- 
ka na Górnym Śląsku nie innego nie chce, 
jak tylko uszczęśliwić robotnika polskiego 
przez pmzyłączenie go do niemieckiej macie- 
rzy. Ip. Korfanty zapałał miłością do pol- 
skiego robotnika na Górnym Śląsku w chwili, 
kiedy jego „tranzakcje* stały się w Polsce 
publiczną tajjemnicą i czuje, że z Polski wiele 
się już wyciągnąć mie da, a kto wie, czy przy 
jakichś niesprzyjających konjunkturach nie 
wypadnie mawet coś niecoś Polsce zwrócić. 
Również bierze Polskę w obronę „Naczelny 
Wódz Anmji Ratunku Polski, Marek Odro- 
piński", który chce bronić państwo tym ra- 
zem mie przed jakobinizmem, ale przed ma- 
sonerją. Poza jego „Armją Ratunku Polski“ 
są w Polsce sami masoni. Należy też do nich 
„kuk*a Wojciechowski“, premjer Skrzyński 
oraz wszyscy ministrowie obecnego i dawne- 
go rządu z wyjątkiem dwuch*. Wszyscy oni 
pnzygotowywują zamach stanu. Lecz on, Ma- 
rek Odiropiński, Naczelny Wódz Armji Ra- 
tunku Polski, „będzie ich wieszał“, będzie 
konfiskował ich majątki na rzecz skarbu pań- 
stwa, a osoby odda „w ręce katów“. 

W tym celu zjednoczył wszelkie organiza- 
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cje faszystowskie w Polsce i im pokrewne, 
przeorganizował w system piątkowy, w wiel- 
ką „Armję Ratunku Polski“, umundurował 
„w płóciemme koszule szare“ i rozkazał, nie 
czekając ma nawiązanie kontaktu z organiza- 
cją lub nawet inną „piątką* — „dokonywa- 
mie czynów“. 

Jak widać z odezwy — Marek Odropiński 
jest przeciwnikiem zamachów stanu į obiecu- 
je wywieszać rząd Al. Skrzyńskiego wraz 
z pmemjerem, z wyjątkiem tylko dwuch mini- 
strów za dopuszczenie do zamachów stanu. 
Nie mówi tylko, jakiemi drogami spłynie na 
niego samego tak wielka w'adza, która mu 
pozwoli wieszać, komfiskować majątki, a oso- 
by oddawać 'w ręce katów. Broni on robotni- 
ków przed „satelitami* masonów — socjali- 
stami, broni naród przed masonami, grozi 
katami i konfiskatami, zbiera w koło siebie 
samych tylko „uczciwych Połaków*, mbicra 
ich w „płócienne koszule szare“, nakazuje 
„dokonywanie czynów, tylko nie mówi ja- 
kich czynów i do czego te czyny wraz z Ar- 
mją Ratunku Polski zmierzają. Niejeden: mo- 
że „dobry Polak“, mający zamiłowanie do 
„wieszania“, zongamizowałby „piątkę“ i w myśl 
odezwy Marka Odropińskiego rozpoczął „do- 
konywanie cezynów* przed skomunikowaniem 
się z organizacją lub mna „piątką*, ale cheiał- 
by wiedzieć konkretnie, do czego to ostatecznie 
zmierza. Bezkamność P.P.P. doda'aby mu od- 
wagi i tupetu na tej dnodze nowego życia pań- 
stiwowego. 

Zjawisko powyższe jest tylko nowym ogmi- 
wem łańcucha, którego prace zaczęły się na 
szerszą skalę od momentu ostatniego przesile- 
nia rządowego. Zjawisk tych nie należy lekce- 
ważyć. Są one nieodłącznym zjawiskiem ogól- 
nej choroby państtwowej. 

Mimister Moraczewski na kongresie P.E.S. 
oświadczył, że jedna część sanacji skarbu w po- 
staci redukcji budżetu dokonała się kosztem 
ludzi pracy. Druga część powinna dokonać 
się kosztem klas posiadających. . Pozostało 
jeszcze do osiągnięcia 650 miljonów złotych 
podatku majątkowego. Nie da się tego podat- 
ku zdobyć w gotówce, ale winna go mieć w hy- 
potekach, które mogą być złożone w Banku 
Polskiem za połowę wartości. W ten sposób 
może być zwiększona podstawa emisyjna Ban- 
ku Polskiego. Nie możemy dopuścić do sprze- 
dania i wyzbycia się jedynych | mstylaeyj 
gospodanczych, które orgamizowaliśmy w Pol- 
sce niepodległej: monopolów tytuniowego 
i spirytusowego oraz Banku Polskiego. 

Wiemy z emuejacyj prasowych, że kierownik 
mimistenstwa. skarbu, odnośnie do monopoli 
państwowych i Banku Polskiego, różni się od 
poglądów na te sprawy jego kolegi z gabinetu 
ministra Moraczewskiego. Nie słyszeliśmy 
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również, by konieczności odnośnie ściągnięcia 
podatku majątkowego w sposób szybki 1 po 
zwalający na natychmiastową sanację życia 
gospodarczego, jak to propomuje minister Mo- 
raczewsiki — leżały w programie ministra 
skarbu. Natomiast z pełnym rceptycyzmem 
społeczeństwo odnosi się do ściągania biezą- 
cych podatków w maturze, przeciwko któremu 
powstała tak silna opozycja ze strony zaintere- 
sowanych, dla których otworzyły się kon- 
juktury zbycia przeznaczonych na podatki 
produktów zagranicą. Powstaje błędne koło. 
Tymczasem minister Moraczewiski znajduje 
się ma liście tych, których Marek Odropiński 
obiecuje powiesić — zaś nazwiska dwóch mi- 
nistnów, których karząca ręka Marka Odro- 
pińsikiego nie zamierza dosięgać — nie zostały 
dotąd wymienione. 

Ródakcja nasza ad pewnego czasu zostaje 
nagabywaną, że rozpatnuje zagadnienia, któ- 
re nie są bezpośnednio związane z obroną pań- 
stwa. Stamiowisko takie wobec Związku Strze- 
leekiego — występuje zwykle tym silniej, im 
intensywniejszą pracę rozwijają p. p. Szel- 
meczki, im enengiezniej bronił Polski przed 
Józefem Piłsudskim gen. Dowhbór - Muśnieki 
i gen. Raszewski, im mocniej grożą p. p. Od- 
ropińscy. 

Obrona państwa nie polega wyłącznie na 
tym, alby z karabinem w ręku pójść do szere- 
gów w chwili, gdy wróg już przekroczy grani- 
cę. Jeżeli jestt możliwość niebezpieczeństwo 
odsunąć wcześmiej, to ta możliwość winna być 
wyzyskama. Gdyby zadanie Związku Strzelec- 
kiego—przygotowamnia do obrony całego naro- 
du było uskutecznione, to sam ten fakt usumął- 
by wszelką możliwość wojny, bo żaden: wróg 
mie odważyłby się majechać naszej gramicy. Alle 
nie odważyłby się rówmież żaden Marek Odro- 
piński ongamizować Armji Ratunku Polski 
i wieszać wszystkich obywateli, których bądź 
on bądź też jego żołnienze umundurowani w 

„płócienne koszule szare“ uzmając za masonów 
i wrogów Polski, jeśliby wiedział, że każdy 
obywatel państwa czynnie wystąpi w obronie 
swego domu, w chorobie tych wszystkich war- 
tości materjalnych, moralnych i kulturalnych, 
które są własnością bądź indywidualną, bądź 
też zbiorową, zbudowaną w Polsce niepodle- 
gej, — zagwarantowanych konstytucją pań- 
stwa i służących ku pożytkowi zbiorowemu. 

Związek Strzelecki jako całość ma pełną 
świadomości tego, że nie wykonuje się również 
i zamachów stanu, aby Polsce coś dać. Na to 
jest droga legalna. 

Pan Marek Odnopiński powinien wiedzieć, 
że droga, która prowadzi do prawa wieszaniia 
i oddawania w ręce katów, jest drogą, której 
mie przewiduje nasza konstytucja. Może więc 
spotkać się na swojej drodze z takiemi i trudmo 
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ściami, które mu uświadomią realne znaczenie 
mdrady stanu. Dzisiejsza Polska mimo jej 
wad — tem się różni od Połski, którą rządziła 
Targowica, że nie będzie czynić różnicy mię- 
dzy zamachem na państwo od zewnątrz, a za- 
machem idącym od wewnątrz. Te zamachy, 
będąc jednakie w skutkach, jednakie spotkają 
przeciwdziałanie. 

t Tytus Czaki. 


Od dnia 1 stycznia r. b. wszystkie urzędy 

ocztowe przyjmują prenumesatę na 
„STRZELCA. 

Wobec tego Administracja uprasza wszyst- 
kich naszych ODBIORCÓW zamiejscowych, 
by ją powiadomili, czy zechcą abonować 
„Strzelca“ jak dotychczas w Administracji, 
czy też skorzystają z udogodnień urzędów 
pocztowych i za ich pośrednictwem będą za- 
opatrywać się w nasze wydawnictwo, 
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ŻYCZENIA NOWOROCZNE 
DLA KOMENDANTA PIŁSUDSKIEGO 


W dniu 1 stycznia br. zameldowała się w Su- 
lejówku delegacja Związku  Strzeleckicgo 
w osobach: Komendanta Głównego, K. Kierz- 
kowskiego i red. „Strzelca“ ob. Czakiego. 


Nezwłocznie po przybyciu delegacja zosta- 
ła przyjęta przez Komendanta Piłsudskiego, 
któremu złożyła w imieniu Zarządu Główne- 
go, Komendy Głównej i ogółu strzelców wraz 
z wyrazami żołnierskiej czci i posłuszeństwa 
jaknajserdeczniejsze życzenia noworoczne. 


Komendant Piłsudski na ręce naszej dele- 
gacji złożył podziękowanie i życzył Związko- 
wi Strzeleckiemu w roku 1926 jaknajpomysl- 
niejszego rozwoju prac strzeleckich. 


PRZYSPOSOBIENIE WOJSKOWE 


ODPRAWA KOMENDANTÓW 


27 grudnia r. ub. odbyła się w Warszawie 
odprawa komendantów okręgów i sam. ob- 
wodów. W odprawie przyjęli udział: Komen- 
dant Główny, mjr. rez. Kazimierz Kierzkow- 
ski, członkowie Zarządu Głównego: Tytus 
Czaki, Bolesław Strześniewski, Jan Urbaniec, 
inż. P. Podgórskii a St. Kudelska; Kom Okr. 
Warszawskiego L. Forencowicz, Kom. Sam. 
Okr. Wileńskiego, por. Galinat, Okr. G. Śląsk - 
ob. Blacha, Okr. Łódź — ob. Graczyk, Podekr. 
Kalisz — ob. Wilczyński, Okr. Lwów — ob. 
Czyżowski, S. Obw. Stryj — ob. Toetelmayer. 

Odprawę zagaił Komendant Główny, mjr. 
rez. Kierzkowski, który ustalił porządek 
obrad, Następmie zaznaczył, że odprawa win- 
na odbywać się w tonie bezwzględnej szeze- 
rości i zaufania. Wzajemny stosunek służbo- 
wy nie może być przeszkodą do wypowiada- 
nia ew. krytycznych uwag pod czyimkolwiek 
adresem. Najpierw złożą sprawozdania Okrę- 
gi, po nich nastąpi referat Komendanta 
Głównego, a następnie referaty członków Za- 
rządu Głównego. 


SPRAWOZDANIA KOMENDANTÓW OKRĘGÓW 
Okreg Wileński 
Podział administracyjny na cztery podo- 
kręgi: 
I. Podokręg Wileński składa się z dwuch 
obwodów — miasta Wilna i obw. Wileńsko - 
Trockiego, obejmującego te dwa powiaty. 


II. Podokrąg Święciański na terenie pow. 
Święciańskiego. 

III. Podokręg  Oszmiańsko - Stołpecki 
obejmuje te dwa powiaty. 

IV. Podokręg Wilejsko - Duniłowicki na 
terenie tych dwuch powiatów obejmuje 600 
km. granicy. 

Słabe środki komunikacyjne utrudniają 
nadzór nad pracą. Szereg ośrodków odległych 
o 30 km. od stacji kolejowej. 

Pod względem strategicznym oddziały są 
zupełnie dobrze rozlokowane. 

W miastach żywioł robotniczo - rzemieślni- 
czy. 

Po wsiach do 8 proc. żywiołu białorusko-li- 
tewskiego, z tero połowa Białorusinów pra- 
wosławnych, reszta t. zw. „tutejsi“. 


Wzrost liczbowy stały. Jakość bardzo się 
poprawiła na skutek planowe akcji reorgani- 
zacyjnej, likwidującej niepracujące ośrodki. 

Środki techniczne. Broni i amunicji dostar- 
cza wojsko w dostatecznej ilości. 

Lokale są, ale brak pieniędzy na opłacenie 
czynszu. Brak pieniędzy jest największą za- 
porą w pracy. Subwencje sa tak nieznaczne, 
że prawie nie wchodzą w rachubę. Składki 
członkowskie minimalne — członkowie są ubo- 
dzy. Wszyscy sympatvcy Zw. Strz. na Wi- 
leńszczyźnie są opodatkowani, ale to nie wy- 
starcza, a nieszczęsne „orjentacje* przeszka- 
dzają pracy nad obrona państwa. 5-ty pułk 
poparł budowę strzelnicy 100-u metrowej 
i boiska zimowego. 
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Wyszkolenie, W Wilnie jest szkoła podofi- 
cerska dla członków Zw. Strz. pod kierun- 
kiem dowódcv pułku. 

Zorganizowano kursy łączności, kurs gazo- 
wy i kurs narciarski. Zw. Strz. jest tam je- 
dyną organizaci» obsyłającą te kursy. 

Kulturalno - oświatowe prace mimo trud- 
ności, spowodowanych brakiem środków ma- 
terjalnych, prowadzone są intensywnie. Na 
terenie okręgu wydajnie pracują liczne ama- 
torskie teatry strzeleckie. Akcję odczytową 
prowadzi Centrala Instruktorska przy Zarzą- 
dzie Okręgu, wvsyłaiac na prowincję prele- 
gentów. Z braku środków praca oświatowa nie 
może stać się pracą ciągłą. 

Bibljoteka Centralna liczy 6.000 tomów. Po- 
dzielona jest na tyle wydziałów ile jest podo- 
kręgów, które zaopatrn*a w książki i pomaga 
przy zakładaniu bibljotek obwodowych. Or- 
ganizacja biblioteki dobra i funkcjonuje 
sprawnie. 

Innych cvfr sprawozdania ogólnego ze 
względów zrozumiałych nie podajemy. 

Według tego szkicu składały sprawozdania 
i inne okresi. Ze sprawozdań tych podajemy 
tylko konkretne szczegóły. 


Okreg łódzki 


Zw. Strzelecki jest jedyną organizacją, któ- 
ra prowadzi planowo prace p. w. 

Kursy p. w. obsyłane są w głównej mierze 
przez bezrobotnych. 

Finanse wobec bezrobocia są rozpaczliwe, 
zwłaszcza w ośrodkach miejskich. Na wsi — 
nieco lepsze. 

Broni i amunicji w pierwszej mierze dostar- 
czało wojsko. Na skutek rozkazu o rozbroje- 
niu broń tę zabrali, Wobec cofnięcia rozkazu, 
praca wróci do normalnego trybu. 

Odezuwać się daje wielki brak strzelnic. 
Strzelniea w Piotrkowie nie wystarcza. Może 
być użyta jedynie na zawody, gdyż odległość 
i koszty komunikacji nie pozwalają ma jej 
planowe wykorzystanie. 

Prace kult.-ośw. w poszczególnych obwo- 
dach stoją nawet dobrze, brak im jednak jed- 
nolitego kierownietwa z powodu usunięcia 
się od pracy referenta w Okręgu. 

Bibljoteka obwodu Łódź liczy 1.200 tomów 
i obsługuje oddziały obwodu darmo i za 
opłatą. 

Świetlice słabo się rozwijają, gdyż lokale 
w większości wypożyczane są od bratnich 
organizacyj. 


Górny Śląsk 


Program nakreślony na cały rok został wy- 
konany w całości. 

Szkoły instruktorskie ukończyło 40 strzel- 
ców. 
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Broni nie posiadają, ale na strzelanie do- 
starcza jej wojsko w dostatecznej ilości. 
„ Strzelanie odbywa się regularnie co tydzień 
na trzech strzelnicach. 

Praca kulturalno-oświatowa słaba z braku 
referentów. Korzysta się z pracy T. U. R. 


Podokręg Kalisz 


Trudności w stworzeniu Zarządów. 

Broni nie dostają. Strzelnie nie mają. Mu- 
szą się zadawalniać pewną ilością broni ma- 
łokalibrowej oraz małą ilością konusów. 
Strzelnicy w Ostrowiu im odmówiono. 

Finanse bardzo złe. Subweneji nie dostają. 
Zrwrócili się do sejmików i samorządów. lecz 
wszystkie im odmówiły. 

Z 44 oddzałów — pozostało 13. Resztę roz- 
wiązano za bezczynność i miewykonanie okól- 
nika 1804/25, Pozostałe oddziały pracują do- 
brze, tworząc jądro organizacji. Ruch powsta- 
wania nowych oddziałów, które odrazu ujmu- 
je siłę w karby organizacyjne zwiększa się. 

Praca kult. - ośw. słabo. Utrudnia oświatę 
inspektor szkolny w Kaliszu Gliński, który 
zabronił Związkowi Naucz. Szkół Pow. two- 
rzenia kursów kult-ośw., na którym miały 
być utworzone kompłety ze strzelców, ze spe- 
ejalnym dla nich programem. 

Przy podokręgu jest mała bibljoteka, która 
niedostatecznie obsługuje oddziały. 


Okreg lwowski 


Broni nie dostają. Ćwiczeniom wojskowym 
nadają charakter sportowy. Eksperyment ten 
dał dobre wyniki. 

Brak bibljoteki i pieniędzy na nie. Praca 
kult. - ośw. prowadzona jest planowo. Żywa 
akcja odczytowa. 

Niewielkie środki finansowe mogą posta- 
wić prace w okręgu na wysokim poziomie, 
gdyż ludzie do pracy są. Na drodze stoją 
znów te nieszczęsne „orjentacje*. 


Okręg Warszawski 


Południe okręgu słabo pracuje. Wymaga 
silnej ingerencji, Północ znacznie lepiej. Pas 
pogranicza posiada silny łańcuch oddziałów. 

Stosunek wojska przychylny. 

Kurs strzelecki w Toruniu dał 10-ciu in- 
struktorów. Kurs gazowy w styczniu zostanie 
obesłany przez 15-tu strzelców. Obozy letnie 
dostarczyły sporą liczbę instruktorów. Kurs 
zimowy zostanie obesłany przez 50 strzelców. 
Organizują się kursy broni maszynowej i kur- 
sy pionierów przy Kościuszkowskim Obozie 
Saperów. 

Praca kult. - ośw. słabo. Obecnie jednak no- 
wy referent ujął ją w silne ręce i nadaje jej 
planowy kierunek. Tendeneja do rozwijania 
świetlie. 
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Sam. Obw. Stryj, 


Karabiny mają. Odbyły się dwa kursy in- 
struktorskie I stopnia, które ukończyło po 25 
strzeleów. Strzelanie stoi dobrze. Na zawo- 
dach w Przemyślu uzyskali nagrody. Zawody 
w Katowicach i Krakowie obesłali. 

Brak lokalu. Otrzymali od wojska baraki, 
ale nie mają pieniędzy na rozbiórkę i placu 
pod budowę. Czynią stamamia o plac i pienia- 
dze. Pracy kult.-oŚw. z braku referenta nie pro 
wadzą, z wyjątkiem obchodów narodowych. 


REFERAT KOMENDANTA GŁÓWNEGO 


Dzisiejszy Związek Strzelecki podobny jest 
do maszerującej dywizji rekruekiej, która nie 
pcznała jeszcze swych sił i nie umie niemi go- 
spodarować. Rwie naprzód, wykonuje dobre 
nieraz rekonensanse, tu i owdzie prowadzi 
z powodzeniem partyzantkę, ale po pewnym 
czasie wlecze za sobą coraz więcej marude- 
rów i zatraca łączność między poszezególnemi 
jednostkami. 

Zachowanie i utrzymanie łączności organi- 
zacyjnej, jest dziś najpierwszym  zadamiem, 
jakie mamy do spełnienia. 

Marsz tej dywizji mie może się odbywać 
w próżni, Musi ona zachować kontakt i współ- 
działanie ze społeczeństwem. Spoteczeństrwo 
musi zrozumieć i cele i zadania tego marszu. 
Ktoś je musi o tem poinformować. Jest ono 
kartą miezapisaną — ktoś tę kartę zapisać 
musi. a nie mogą i mie chcą współdziałać ci — 
którzy mam w tym marszu przeszkadzają. 


Organizacja Zarządów. 

Zadaniem naszym jest w pierwszym rzę- 
dzie powołać do współpracy z pośród spote- 
czeństwa Zarządy, które będą pracowały. 
Znane “są trudności przy ich powo:aniu, ale 
mależy sobie uświadomić jedną prawdę, że 
z powietnza zarządów nie będzie. 


Przez liczbę do jakości. 


W pracy naszej musimy się pozbyć bala- 
stu, który zużywa mieprodukcey jnie nasz czas 
i siły. Rozwiązywać to, co jest kulą u nogi. 
W ten sposób podniesiemy naszą jakość. 
W dążeniu do tej jakości nie należy być jed- 
nak zbyt jednostronnym i zdobywać ją tylko 
drogą redukcji. Do tej jakości dążyć trzeba 
przez liczbę i ta zasada winna nam przyświe- 
cać przy porządkowaniu onganizacji. 


Przez miasto do wsi. 


Ekspansja orgamizacyjna Związku nie mo- 
że nosić znamion chaosu i iść w ogonie życia, 
które ją wyprzedza. Główną uwagę trzena 
zwrócić ma miasta, i w nich wytworzyć mocne 
rezenwoary sił, alby przy ich pomocy móc 


pójść następnie z energją do wsi, której wte- 
dy „można będzie zapewnić ciągłość i plano- 
wość pracy. 


Po nowe tereny. 


Rok 1926 winien zapisać się w historji Źwią- 
zku Strzeleckiego jako rok, w którym praca 

nasza obejmie wszystkie połacie kraju i wszy- 
stkie dzielmice Polski. Całe bez mała Poznań- 
skie i Pomorze nie zostało jeszcze przez nas 
objęte. To zjawisko w r. 1926 musi zniknać. 
W tym celu należy wyzyskać wszystkie do- 
stępne nam drogi, tak wojskowe, jak,i adni- 
nistracyjne, jako też stowarzyszeń społecz- 
nych oraz wszystkich organizacyj polskich, 
jakie będą dla nas dostępne. 

Pracę maszą 'winny cechować śmiałe, ale 
przemyślane i celowe rzuty, Musimy tej pra- 
cy raz wreszcie zapewnić bezpieczeństwo 
i ciągłość. Nie możemy być narażami na bez- 
ustanme niespodzianki, jak to ostatnio miało 
miejsce z odebraniem nam broni, bez wszel- 
kiej ku temu przyczyny. Tego rodzaju nie- 
spodzianika spotkała mas już po raz trzeci. 
Za każdym 1azem wymagała ona długiego 
czasu i wielkiego wysiłku, by przywrócić sta- 
tus quo. A to nas odciąga od normalnej 
pracy. 


Co ma być zrobione w roku 19262? 


Raporty miesięczne, aczkolwiek obowiązy- 
wały dotychczas — nie zawsze przychodziły 
w termimie, a zdarzały się nawet wypadki ich 
nienadsyłamia. W r. 1926 to nie może mieć 
miejsca. Do 5-go każdego miesiąca wszystkie 
raporty obowiązkowo mają być wysłane da 
Komendy Głównej. Komendanci, którzy te- 
go mie zrobią będą natychmiast pociągani do 
odpowiedzialności. 

Szarże, Do 10 kwietnia muszą być przepro- 
wadzone nominacje wszystkich szarż strze- 
leckich. Niiewykomanie tego przez Okręgi 
w r. 1925 odbiło się ujemnie na pracach Źwią- 
zku. Bez tych nominacyj nie może być mowy 
o dobrej organizacji pracy. Wnioski o nomi- 
macje Kadetów Związku winny we właści- 
wym czasie wpłynąć do Komendy G”ównej. 
Na miamniowamiie oficerów Zw. Strz. Komen- 
mendant Piłsudski da swoje placet. Do 
wniosków: ma mominacje oficerów Związku 
należy dołączyć ich prace, które trzeba im 
dać przedtem do wykomania aby się mogli 
niemi wykazać, że posiadają dostateczne kiwa- 
lifikacje do uzyskania tej szarży. 

Odznaki i odznaczenia. W tym też roku 
zostaną [przepracowane wszelkie odznaki dla 
członków. Między imnemi zostaną wprowa- 
dzoe odzmaki za wysługę lat i za prace 
w Związku Strzeleckim. 


6 STRZELEC 


Niezależmie od tego, za specjalne zasługi 
na polu prac p. w. w Zwiazku Strzeleckim — 
Zarząd Główny poczyni starania o przyzna- 
nie * odznaczeń państwowych. Przewidziane 
są: Medale 3-go Maja, Krzyż Zastugi i. Polo- 
nia Restituta. Wnioski w tej sprawie winny 
wpłynąć najdalej w lutym. Wnioski te nie 
mogą obejmować prezesów i komendantów 
okręgów, ocenę zasług których pozostaw iają 
sobie Zarząd Główny i Komendant Główny. 


Sprawy organizacyjne 


W ubiegłym okresie dała się zauważyć za 
słaba reakcja na rozkazy. Uchwały Zjazdów 
mie zostay w całości zrealizowane. Sport 
AE tnzeba postawić mocniej. Kapitał 

w postaci kadr imstruktorskich, zdobywamy 
z trudem na kursach i obozach, kruszył się. 
Te rzeczy trzeba: naprawić. Praca to wielka 
— trzeba więc rozbić ją na etapy. Należy pla- 
nowo przystąpić do tworzenia kadr szarż 
stmzeleckieh. Zastępy młodych ludzi nie ma- 
Jących statutowych lat, aby zostać człomka- 
mi Zw. Strz. nie mogą być marnowane. Nale- 
ży je ujmować w kadry organizacyjne i wy- 
chowywać jako przyszłe zastępy strzeleckie. 
Form tej organizacji dziś nie podajemy. 
Trzeba poczynić samorzutne próby, a formy 
samo życie w przyszłości wyłoni. Kadr dla 
tej pracy powimno dostarczyć nauczycielstwo 
szkół powszechnych. Na inicjatywę rzuconą 
za pośrednictwem „Strzelca“ organizacja 
winna reagować w. postaci informowania 
Centrali o jej podjęciu i próbach wykonamia. 


Wyszkolenie. 


W Naczelnej Radzie Wych. Fiz. i Przyspo- 
sobienia Wojskowego Związek Strzelecki do- 
pilnuje, aby za jej pośrednictwem projekt 
ustawy o w. f. i p. w. uległ poważnej korek- 
cie. Szczególna uwaga zostanie zwrócona na 
to, co ulgi dla absolwentów stow. p. w. dać 
mogą państwu. Projekt ustawy wobec re- 
dukcji budżetu armji mabiera tym większego 
znaczenia. Sztab Generalny został tą reduk- 
cją o tyle zaskoczony, iż nie miał wniosków, 
czem tę lukę zape'nić. Wytwarza to atmosfe- 
rę lepszą dla ustawy. Wnioski, dotyczące 
zmian w projekcie ustawy muszą się liczyć 
ze stosunkami w Sejmie i uwzględniać szereg 
rzeczy w tem isposób, aby umożiiwić Sejmowi 
ich przyjęcie. 

O boiska dla gmin wiejskich. Poprawki do 
ustawy będą szły po linji, by boiska w gmi- 
mach wiejskich zostały urządzone przy szko- 
łach gminnych na terenach tym szkołom 
pnzyznanych. 

Inspektorat p. w. przy M. S. Wojsk., sku- 
piający w sobe całokształt prae p. w., byłby 
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najlepszym uproszczeniem kompetencyj w tej 
dziedzinie. 

O postulatach Zw: Strz. odnośnie ustawy 
o p. w. okręgi i obwody wiinny informować 
wyczerpująco swych posłów, by wytworzyć 
u nich zrozumienie dla tych spraw i spowo- 
dować przychylne ich stanowisko w komi- 
sjach ii ma plenum. 

Oficerowie instrukeyjni winni być przez 
mas wykorzystani w kierunku wyszkolenia 
nam kadr instnuktorskich. 

Kurs strzelecki w Toruniu należy wyzy- 
skać w jak najszerszej mierze. Sport strze- 
lecki jest najważniejsz) 
go — sportem maszej organizacji. Należy dą- 
żyć ido orgamizacji kursów strzeleckich okrę- 
gowych i obwodowych. Komenda G*ówuna 
będzie się stawała wydać jak najprędzej bro- 
szurę p. t. „Program i regulamin strzelania”. 

W marszu szlakiem Kadrówki w r. 19%6 
okręgi i obwody nie powinny liczyć na sub- 
wencje od Zarządu Głównego, gdyż stan fi- 
namsowy na to nie pozwoli. Należy więc jaż 
dziś przygotowywać się na wydatki, związa- 
ne z wysłaniem i zaopatrzeniem drużyn. 

Praca kobiet. Realizacja hasła „Naród pod 
bronią“ ma na celu, aby wojna, która przyj- 
dzie, mogła mieć maximum sił na froncie. 
Wszystkie inne czynności winny wykonywać 
kobiety. 

Komendanci okręgów i obwodów mają się 
zająć szeregiem spraw, dotyczących pracy 
kobiet w Związku Stnzeleckim. 

W początkach stycznia r. 1926 odbędzie 
się w Warszawie kurs instruktorsko-organi- 
zacyjny pnacy kobiet. 


* * LJ 


Po referacie Komendanta Gtównego wy- 
głosił referat ob. Strześniewski, który infor- 
mował o kierunku prac kuturalno-oświato- 
wych. W referacie swym podkreślił, jakie 
tendencje winny być nadane tym pnacom, 
jaka winna być obsada referatów przy okrę- 
gach i obwodach 'pod względem fachowym 
i organizacyjnym oraz podstawach finanso- 
wych i udziale w eiężarach na tę pracę pań- 
stwa 1 samorządów. 

Teatry, śwetlice, domy strzeleckie, bibljote- 
ki, chóry, widowiska  kinematograficzne 
o charakterze wychowawczo-naukowym ovaz 
sposoby realizacji tego programu były przed- 
miotem rozważań i dyskusji oraz współdzia - 
lania z temi pracami komendantów. 

Ob. Czaki informował o stamie finansów, 


. wykonaniu preliminarza w r. 1925, poruszy! “ 


sprawę preliminanza na r. 1926 oraz o potrze- 
R sporządzenia preliminarzy wydatków na 

1926 przez okręgi i przesłanie ich do Za- 
HS Głównego. ; 
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W sprawie wykonania okólmika 1804/25 1:0- 
ruszył sprawę współdziałania w tych pracach 
komendantów zwracając uwagę na potrze- 
bę i ważność przeprowadzania do końca spraw 
w tym okóniku zawartych. 

W sprawie „Strzelca“ zaznaczył, że 13.000 
złotych zalega orgamizacja za prenumeratę. 
Ta pozycja do tego stopnia poderwała byt 
pisma, iż ma Zarządzie Głównym już wyłonił 
się wniosek przejścia na miesięcznik. 

W dyskusji Komendanci podkreślili ko- 
nieczność wydawania „Strzelca“ w dalszym 
ciągu w postaci tygodnika, uważając tygod- 
nik jako minimum. Zobowiązali się wpłynąć 
ma podległe obwody i oddziały do wyrówaa- 
nia długów i regularnego wpłacania prenu- 
meraty w granicach uchwał zjazdowych. 

Ob. Urbaniec iimformował o potnzebie i za- 
sadach ongamizacji inspektoratów  okręgo- 
wych. 

Po odprawie wszyscy udali się na wspólną 
choinkę, urządzoną przez oddziaty warszaw- 
skie. 


BR. KRYSIK 
O PROGRAMIE NASZEGO SZKOLENIA 


Praca przysposobienia wojskowego w Zwią- 
zku Strzeleckim mieć powinna na widoku trzy 
działy: wyszkolenie instruktorów dla potrzeb 
Związku, przygotowanie młodzieży w wieku 
przedpoborowym i utrzymanie rezerwisty na 
poziomie wyszkolenia, obrzymanego przez nie- 
go w wojsku w zakresie najważniejszych 
funkcyj bojowych. 

Wyszkolenie instruktorów odbywa się do- 
tychczas przeważnie na kursach, kierowanych 
przez oficerów służby czynnej. Ma to swoje 
dobre strony, jeśli patrzeć będziemy ze stano- 
wiska tylko wojskowego, jednakże wyszkole- 
mie to staje się jednostronnem, o ile nie zosta- 
nie uzupełnione przygotowaniem instruktora 
w zakresie pracy organizacyjnej i obywatel- 
skiej. Tendencją Związku, mozolnie r ealizowa- 
ną, jest stopniowe przejęcie kierownictwa kur- 
sów dla komendantów oddziałów w swoje rę- 

, aby ta dziedzina pracy, najbardziej pod- 
stawowa była pod ciągłą kontrolą i odpowie- 
dzialnością władz Związku. Wszystko więc, co 

nas zbliża do urzeczywistnienia tej idei, win- 
no być przez Komendy Związku popierane, 
i każda inicjatywa będzie przez władze naczel- 
ne należycie oceniana. Dla władz wojskowych 
budowanie kośćca organizacyjnego, jakim są 
instruktorzy w każdem stowarzyszeniu, bę- 
dzie również korzystne. Rzecz zrozumiała, że 
nie mówimy tutaj o kursach wyższych i spe- 
cjalnych, bo nie jesteśmy do tego przygoto- 
wani ani pod względem osobowym, ani też 
ogólnego wyszkolenia p. w. 
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Zważywszy, że na wyszkolenie żołnierza 
składają się: jego sprawność fizyczna, zna- 
jomość praktyczna broni i sprzętu wojennego 
oraz wyrobienie zmysłu orjentacyjnego ( w te- 
renie) — Awiązek Strzelecki, rozpoczynając 
nowy rok, pracować będzie w tym kierunku. 
Z młodzieży przedpoborowej nie chcemy by- 
najmniej uczynić gotowych żołnierzy, chcemy 
ją tylko przysposobić wojskowo t. zn. pobu- 
dzić, rozwinąć i wzmocnić te elementy fizycz- 
ne, techniczne i moralne, jakie wnien posia- 
dać w dobie obeenej żołmierz polski. 

w programie naszego szkolenia wyrabianie 
sprawności fizycznej i zmysłu orjentacyjnego 
ma na celu przygotowanie przyszłego żotnie- 
rza do pokonywania trudów wojennych. 

a więc: trudu marszów, warunków atmosfe- 
rycznych, przeszkód terenu i t. p. Dzisiejsza 
wojna wymaga żołnierzy silnych fizycznie, 
zahartowanych, o bystrej orjentacji i szyb- 
kiej decyzji. O ile strzelec tych cech mie na- 
będzie i nie rozwinie w sobie, stanie się jako 
żołnierz małowartościowym. Ażeby więc 
osiągnąć wymagany poziom sprawności fi- 
zycznej ogółu ezłonków Związku, należy pro- 
wadzić planowe i ciągłe ówiczenia sportowe: 
marsz, bieg, skoki, wspinania się, ciągnienia 
it. d. Chodzi tu o urobienie materjału ludz- 
kiego do tego stanu, aby podczas służby woj- 
skowej mógł być bez straty czasu poddany 
dalszej systematycznej nauce, Lekka atletyka, 
sport wojskowy, piłka nożna, gry ruchowe, 
bokserka, szermierka — są przeto elementami 
wyszkolenia wojskowego w tym samym stop- 
niu, co nauką strzelamia, służba polowa i t. p. 

Jeśli chcemy sobie wyobrazić, jak będzie 
wyglądała wojna przyszłości, uprzytomnijmy 
sobie, czym operowamo pod koniec wojny wia- 
towej w roku 1918, i to właśnie będzie „począ- 
tek“ nowej techniki wojennej. Do czego doj- 
dzie rozwój jej w momencie ewentualnego 
wybuchu nowej wojny, trudno dziś przewi- 
dzieć; jedno jest pewne, że wojna przyszłości 
w dużym stopniu oparta będzie o rozwój tech- 
niki. Rozwój automobilizmu, lotnictwa, gazo- 
wmnictwa, broni technicznej i t. p. wymaga 
przebudowania jednostek wojskowych i coraz 
to większego zespołu ludzi obeznanych z ob- 
sługą maszyn. Dążeniem więe Zw. Strzelec- 
kiego jest przez urządzanie kursów technicz- 
nych, automobilowych, lotniczych, łączności, 
gazowych i t. p. powiększyć kadry technicznie 
wyszkolonych rezenwistów. Absolwenci tych 
kursów otrzymują Świadectwa, mające zna- 
czenie przy lotrzymywaniu ulg wojskowych. 
Komendy Związku naszego drogą specjalnie 
energicznego werbunku winny skupić dla tej 
pracy kierownicze siły techmiczne i większe 
grupy rezerwistów, aby je zapoznać praktycz- 
nie i teoretycznie z temi dziedzinami prac woj- 
skowych. 
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Znajomość praktyczna broni przedewszyst- 
kiem polegać winna na krzewieniu w szere- 
gach Związku i wogóle w społeczeństwie 
umiejetności strzelania. Strzelectwo powinno 
być podstawą wszelkich prac wojskowych na- 
szych oddziałów, gdzie niegdzie od niego po- 
winno się zaczynać skupianie i organizowanie 
ogniw związkowych. Traktowane nietylko 
jako jeden z najważniejszych i najtrudniej- 
a do osiągnięcia elementów wyszkolenia. 
lecz także jako sport, powinno być przedmio- 
tem zainteresowania i ambicji każdego człon- 
ka Awiązku Strzeleckiego. Budowa strzelnie 
lokalnych, kupno broni komkursowej, zawody 
oddziałów, obwodów i okręgów, udział w za- 
wodach ogólno związkowych, narodowych 
i międzynarodowych — są czynnikami, które 
gwarantować będą rozwój strzelectwa. 
w Związku. Rezultaty już osiągnięte stawiają 
nas na pienwszem miejscu pośród stowarzy- 
szeń: rok 1926 zwiększy teren naszego oddzia- 
ływania na poszczególne koła i warstwy spo- 
łeczne, należy tylko bardziej usystematyzo- 
wać pracę strzelecką w oddziałach. 

Łącznictwo znajduje się jeszcze w powija- 
kach. Chcemy je traktować poważnie jak ma 
to zasługuje ze względu na swoje wartości 
wychowawcze. Pracę nad wychowaniem fi- 
zyczno - wiojskowem przeprowadza Związek 
Strzelecki za pomocą: ćwiezeń, treningów 
i wykładów. 

Ćwiczenia wstępne (formalne) mają na celu 
urobienie materjału surowego do poziomu, 
` pozwalającego na wykonywanie elementar- 
nych czynności wojskowych, jak: zbiórki, 
marsze i chwyty bromią. Przed przystąpieniem 
więc do systematycznego szkolenia jest rze- 
czą konieczną odbyć kilka ówiezeń wstępnych, 
w dalszej zaś pracy ćwiczenia te muszą być 
uzależnione od stanu wyszkolenia oddziału 
i ogólnego programu. 

Sposób prowadzenia ćwiczeń regulują obo- 
wiązujące regulaminy wojskowe, w myśl któ- 
rych praca nasza musi postępować. 

Wykłady 'w pracy Zw. Strzel. należy ogra- 
niczyć do koniecznej potrzeby. Żadna „wykła- 
dana“ rzecz nie utrwala się w tym stopniu 
w pamięci, co praktyczne, pokazowe ówiieze-* 
nia. Należy więc o ile możności łączyć wykła- 
dy z pokazami i ćwiczeniami. Poza zmysłem 
słuchowym oddziaływać na inne zmysły 
(wzrok, dotyk). 

Specjalną opieką otoczoną być winna nauka 
o bromli i sprzęcie wojennym. Poznanie kara- 
binu, granatu, ckm, rkm i t. p. powinno być 
dążeniem każdego strzelca. Instruktorski kurs 
strzelecki w Toruniu dostarezy naszym je- 
dnostkom organizacyjnym kilka dziesiątków 
dobrze wyszkolonych wykładowców - instruk- 
torów. Trzeba na ten kurs wysłać najdziel- 
niejsze szarże. 


W pracy nad wychowaniem fizycznem 1 na- 
leży położyć nacisk na trening sportowy, któ- 
ry w rezultacie da nam siłę, zręczność, wy- 
trzymałość i szybką orjentację. Należy treno- 
wać umiejętnie: lekką atletykę (sprawdzian - 
święta p. w.), marsz (zawody marszowe „Kra- 
ków - Kielce"), ciągnienie liną (zawody związ- 
kowe) i t. p. w zależności od materjału ludz- 
kiego, znajdującego się w oddziale, i warun- 
ków miejscowych. 

Trenowane sporty dają rzeczywiste ko- 
rzyści tylko wtedy, gdy są instruowane nale- 
życie t. j. gdy ówiezenia są odpowiednio roz- 
łożone, gdy uczestnicy nie są  przemęczani 
jednostajnością lub przewłekłością ćwiczenia. 


Dla należytego postawienia tych spraw 
w Związku potrzebni są trenerzy - sportowcy. 


Komendy pod tym względem winny nie za- 
niedbać sprawy nawiązania ścisłego kontaktu 
z lokalnemi towarzystwami sportowemi. Me- 
tody ówiczeń zawarte są w odpowiednich pod- 
ręcznikach sportowych i regulaminach wycho- 
wania fizycznego. O ile środki finansowe na 
to pozwolą, Zw. Strzel. wydawać będzie po- 
trzebne podręczniki własnym nakładem, jak 
to uczymił, wydając bnoszurę o III. zawodach 
marszowych w r. 1926. 

Rzeczą Komend jest uzgodnienie pracy in- 

struktorów - trenerów z istniejącemi przepi- 
sami strzeleckiemi i'stworzenie kadry własne- 
go aparatu instrukcyjnego. Sporty i ówicze- 
nia, wymagające dokładnej znajomości prze- 
pisów, nie powinny być prowadzone bez tre- 
nera; jeśli go niema, należy poprzestać na 
grach ruchowych i ówiczeniach łatwych np. 
pałant, wyścigi, bieg na przełaj, skoki, rzuca- 
nie kamieniem do celu i t. p. 
Wogóle należy program upraszczać, ale go 
wykonać całkowicie, pamiętając o tem, że ele- 
ment ludzki, garnący się do Związku wymaga 
celem silnego związania go z organizacją — 
rzeczy jasnych i prostych, korzyść i przyje- 
mmość dających i zawartych w fonmie i me- 
todzie prostej. 


NOWY SZEF ODDZIAŁU 1IIl SZT. GEN. 


Na' miejsce p. pułk. Wada został miano- 
wany szefem oddziału III Szt. Gen. p. gem. 
bryg. Burhardt- Bukacki, wybitny oficer 
I brygady Legjonów, a w czasach przedwo- 
jenmych — Komendant Drużyn Stnzeleckich. 
Sprawy przysposobienia wojskowego, które 
zna z praktyki osobistej — zyskały w nim 
gorącego zwolennika. 


Administracja „Strzelca“ uprasza 
wszystkich ODBIORCÓW naszego pi- 
sma, by niezwłocznie nadesłali pre- 
numeratę za kwartał pierwszy. 
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Że Sportu 
NARCIARSTWO 


Zwycięstwo narciarzy polskich 
w Czechosłowacji 


W dniu 6 stycznia b. r. rozpoczął się w Altschmecks 
tydzień międzynarodowy sportów zimowych. Na pierw- 
szy ogień poszło narciarstwo i bieg długi na 15.2 klm. 
do którego stanęło 30 zawodników i 8 zawodniczek. 
W biegu I klasy zwyciężył mistrz Poiski Miickenbrunn 
(Zakopane) w 1:27, przed Aladaret: Thernom  (Kar- 
pathenverein) 1:28:06, trzecie miejsce zdobył Rozmus 
(Zakopane) w 1:29:25, 

W biegu drugiej klasy wszystkie trzy miejsca przy- 
padły w udziale Polakom a mianowicie: Kuracz (Zako- 
pane) 1:29:25, drugie miejsce Koczulka  (Załkopame) 
1:31:35, oraz trzeci Ruciński 1:39:57 

W grupie seniorów pierwszy Schieio 1:29:24, drugie 
miejsce zdobywa znakomity kolarz Zamojski w 1:29:34. 

W grupie pań pierwsze miejsce zdobywa jp. Lotecz- 
kowa znakomita 'motocyklistka lwowska w czasie 
14:34.00 w biegu na 3 kim., drugie :riejsce przypadło 
p. Jolesch (Wiedeń) w 18:33, trzecie miejsce p. Sedlnilz- 
ka. Zwycięstwa Polaków przyjęte zostały zarówno przez 
widzów jak i zawodników z niezwykiem aplauzem. 


Trzydniowy bieg narciarzy sowieckich 

W Moskwie odbył się trzydniowy bieg na nartach 
ukończony w dniu 1 stycznia 1926 r. Bieg ten zorgani- 
zowany był z kilkunastu różnych startów, w miejsco- 
wościach moskiewskiej guberni, jak Podolsk,  Sierpu- 
chow, Wołokołamsik, Zwienigrod, Klin, Bogorock i in- 
nych. Meta wspólna w Moskwie na Placu Sowieckim. 
W biegu brało udział 700 zawodników, z których bieg 
ukończyło 600, w czem przeszło 100 włościan, którzy 
nigdy w zawodach nie brali udziału. Szybkość biegu 
wynosiła od 50 — 70 klm. w dzień. 


Kurs narciarstwa Zw. Strzel. w Wilnie 

Ruchtiwa Komenda Okręgu Wilno zorganizowała dla 
uczni podoficerskiej szkoły Zw. Strzel.  instruktorski 
kurs narciarski, Zajęcia praktyczne trwają już od kilku 
tygodni. Na kurs uczęszcza 12 strzelców. 


JAK STRZELAJĄ SZWAJCARZY 


W artykule pod tytułem „Zwycięstwo 
Szwajcarów" zaznajomiliśmy ogół naszych 
strzelców z przyczynami zwycięstwa, odnie- 
sionego przez Szwajcarską drużynę strzelec- 
ką na ostatnich Międzynarodowych Zawo- 
dach w St. Galleniie. 

Dorzucamy dziś do 'tego garść cyfr, aby 
w ich świetle zwycięstwo powyższe stało się 
jaśniejsze. 

Do zawodów z dowolnej długiej bromi na 
odleg'ość 300 m staje zespół, złożony 
z 5 strzelców, z których każdy strzela z trzech 


pozycyj: stojącej, klęczącej i leżącej — po 
40 naboi, czyli w rezultacie zespół może osią- 
gnąć maximum — 6000 punktów, a pojedyń- 
czy zawodmiik 1200. 
Drużyna szwajcarska, jak wiemy, osiągnę- 
ła 53886 punktów, a poszczególni zawodniey— 
jak poniżej: 
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sher, osięgnął 1051 punktów, a to: w pozycji 
stojącej 334, klęczącej 342 i leżącej 375. 


OBRACHUNEK ROCZNY — PLANY 
NA PRZYSZŁOŚĆ 


Z zamierzeń onganizacyjnych podajemy 
nastepujące daty: 

Lublin — okręg ustalił datę swego okręgo- 
wego zjazdu delegatów ma dzień 17 stycznia 
b. r. Sprawy bardzo ważne. 

Między innemi rozstnzygnięta będzie spra- 
wa usamodzielnienia 4 obwodów. 

Łódź okręg urządza dmia 24 stycznia r. 
b. odprawę komendantów w Piotrkowie 
z udziałem Komendanta Głównego. 

Na dzień 7 marca b. r. wyznaczony został 
terminu Walnego Zjazdu Delegatów Okręgu. 

Lwów — okręg, który rozpoczął w tym 
miesiącu szczegółową lustrację podległych 
sobie oddziałów, ściąga do Lwowa na dzień 
14 lutego wszystkich komendantów na od- 
prawę. Mają się na mią stawiić również ko- 
mendanci innych okręgów i obwodów na pod- 
stawie rozkazu Komendanta Głównego. 
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Z KRAJU I ZE ŚWIATA 


PODZIEMNA 
„ARMJA RATUNKU POLSKI* 

Warszawski „Kurjer Poranny“ podał Roz- 
kaz Nr. IV „Naczelnego Wodza Armji Ratun- 
ku Polski“ — Manka Odropińskiego. Styl te- 
go „Rozkazu“ bliźniaczo przypomina sposób 
wyrażania swych myśli i uczuć przez b. car- 
skich „prystawców gubiernskawo goroda War- 
szawy”, To też fama warszawska nazwisko 
Odropińskiego, które jest. pseudonimem jed- 
nego, sądząc po stylu, z b. carskich oficerów 
— tłumaczy, jako „odropienie parchańszczy- 
zmy”*, w której przeważa pierwiastek K. und 
K. Armee Ober Komando Abteilung Kund- 
schaft Stelle. 

Porównanie to jest może najzłośliwszą sa- 
tyrą „polskiego“ faszyzmu, w którym niema 
źdźbła duszy polskiej, a jedynie ścierają się 
w nim dusze niewolników wszystkich trzech 
zaborców. 

Oto, eo pisze „Kurjer Poranny“: 

Czytelnicy nasi nadsyłają nam odezwy, otrzymane 
poufnie z jakiegoś Departamenttu Propagandowo-Wy- 
wiadowczego jakiejśArmii Ratunku Polski, który pole- 
ca „przeczytanie ich swoilm najbliższym, zrobienia co- 
majmniej pięciu odpisów i przesłania ich osobom godnym 
zaufania“ oraz zorganizowania o ile możnośći piątki 
czynu. Podpisuje się jako „Szef Departamentu M. Ko- 
mornicki*. Wszystko wskazuje na to, że o ile nie ma- 
my do czynienia z odnowieniem działalności słynnych 
„Pepepów', za tą akcją kryje się jakaś tajemnicza rę- 
ika, której celem jest wywołanie zamętu wśród najmniej 
odpornych umysłowo kół dla niewiadomych rachub. 

Odezwa zawiadamia na wstępie tytułem komentarza: 
„W dniach 6-go, 7-go i 8-go grudnia 1925 r. odbył się 
w Warszawie Zjazd ipełnomocnych przedstawicieli po- 
ufnych organizacyj faszystowskich i typu pokrewnego. 
Po rozpatrzeniu dokumentów, okazanych Zjazdowii oraz 
po wysłuchaniu i przedyskutowaniu wyłonionych refe- 
ratów, Ziazd uznał obecne polityczne i ekonomiczne 
położenie Polski za bardzo groźne i postanowił kiero- 
wnictwo całej akcji przeciwmasońskiej złożyć w ręce 
Marka Odropińskiego. Od tej pory wszelkie organizacje 
faszystowskie, zachowując do czasu swą strukturę or- 
ganizacyjną, mają tworzyć jedną Armię Ratunku 
Polski, 

Odezwa: „Do Armji Ratunku Polski i uczciwych Po- 
laków godnych zaufania“, wydana jest jako „Rozkaz 
Nr. IV“ Nacze'nego Dowództwa. Podpisana jest przez 
„Naczelnego Wodza Armji Ratunku Polski“ Marka Od- 
ropińskiego i jego „addjutanta', Ryszarda Kowalskiego. 

Odezwa obejmuje 7 punktów. Pierwszy punkt poleca 
„Ścisłe przestrzeganie tajemnicy“, ale zezwa'a „podać 
rozkaz Nr. IV drogą poufną do wiadomości wszystkich 
uczciwych Polaków, stojących do tej pory poza orga- 
nizacjami faszystowskiemi'- przy „ścisłej ewidencji 


osób“, którym rozkaz Nr. IV będzie podany „dla póź- 
miejszego skontrolowania ich działalności lub ich zacho- 
wania się“. 

Punkt II twierdzi, że masonerja narzuciła Polsce rzą- 
dy masońskie"*. Czytamy: „Nic więc dziwnego, że 
w rządzie Skrzyńskiego zaledwie dwóch ministrów nie 
jest członkami loży. Wychodzą z tego takie potworno- 
ści, że niejaki Sławek, niższy oficer rezerwowy, narzu- 
ca swe rozkazy ministrowi Żeligowskiemu, młodszemu 
bratu loży, urzędnik Bertoni swemu  zwierzchnikowi 
Skrzyńskiemu, zaś Kauzik Władysławowi Grabskiemu. 
Masoński rząd Skrzyńskiego jeszcze bardziej tylko 
pogmatwa i tak już powikłane sprawy Polski, byleby 
tylko ukryć nadużycia 'w skarbie, popełnione przez 
braci masonów poprzedniego rządu, Przeszkadzać mu 
w tem nie będzie skorrumpowany Seim, który dawno 
już się rozstał z t. zw. uczciwością ludzką, Wiedząc te 
3 inne rzeczy, wiedząc dobrze o sprzedajności urzędni- 
ków, wypowiadam walkę bez pardonu masonerii i jej 
satelicie, socjalizmowi wszelkich odcieni oraz tej zgni- 
fiźnie mora'nej partii, osłaniającej swe brudne ce!e ha- 
słąmi Bóg i Ojczyzna. Mając Boga na ustach, popełnia- 
ją nieprawości, zaś ojczyzna dla nich to objekt do kra- 
dzieży. Będąc gotów umrzeć za Boga i Ojczyznę, nie 
ośmieliłbym się nigdy używać ich jako haseł propagando- 
wych, tych świętych słów, nawet dla najszlachetniej- 
szego cetu“, Punkt kończy się słowami: „Każda „Piąt- 
ka“ Armii Ratunku Poski w swoim zakresie działania 
musi wykazać intensywną działalność, inaczej trakto- 
wać ją będę jak wroga“. 

Punkt III obwiieszcza: „Masonerja znów wysuwa Jó- 
zeia Piłsudskiego i przygotowuje zamach stanu. Kukła 
Wojciechowski na każdym kroku daje dowód swej 
służalczej uległości dla masonów, co stanowi prawie 
pewnik, że sam do nich należy“... „Rząd Skrzyńskiego 
powinien matychmiast rozpocząć kontrakcję, Ja się ich 
nie pytam o ich przekonanie, ałe za dopuszczenie do 
zamachu będę wieszał“. Dalszy tekst patetyzuje na te- 
mat „podeptania wszelkich praw“ i wyraża przeświad- 
czenie, że wojsko „aczkolwiek nie zdążyło  wypluć 
z siebie gamgreny , nie pójdzie „za łotrami i oczajdu- 
szami'*, 

Punkt IV nakazuje w chwili akcji czynnej traktować 
żydów „jako wojującą stronę wrogą“. 

Punkt V zapowiada „skonfiskowanie majątków wro- 
gów Ojczyzny na rzecz skarbu państwa“ i oddanie ich 
osób „w ręce katów", 

Punkt VI wzywa do zorganizowania po miastach 
i wsiach „piątek* Armii Ratunku Potski i nie czekania 
chwili nawiązania kontaktu z którąkolwiek organizacją 
lub nawet inną piątką, a'e „dokonywania czynów”. 

Punkt VII zapowiada uznanie za dowódcę każdego, 
„kto utworzy organizację i poprowadzi czynną akcję 
faszystowską ma swoim terenie“ i wzywa do włożenia 
„płóciennych koszul szarych“, po których podkomendni 
Marka Odropińskiego poznawać się mają osobiście“. 
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Z ŻYCIA ORGANIZACJI 


Sam. obwód Stryj 


PRZYSPOSOBIENIE WOJSKOWE 
W ODDZIALE STRYJ 


Stan liczebny oddziału Stryj wynosił w roku 1925 — 
42 członków czynnych i 60 wspierających; ćwiczyło 28 
strzelców. 

Wyszkolenie: przerobiono w całości musztrę formal- 
ną oraz całą szkołę strzelca; częściowo obsłużenie ka- 
rabinów maszynowych; ćwiczeń polowych — 4. 

Strzelanie prowadzono na strzelnicy wojskowej w Za- 
wadowie pod Stryjem. Oddano 360 strzałów. Wypośrod- 
kowana liość uczestników na 1 strzelaniu — 23 strzel- 
ców. 

Ogółem poświęcono 75 proc. ćwiczeń musztrze for- 
malnej i szkole strzeleckiej, biorąc za dewizę: „strzelec 
musi sprawnie strzelać". 

Udział w zawodach. 14.6.25 zawody sportowo-wojsko- 
we w Stryju. Bierze udział 29 strzelców; strzelec Nija- 
kowski zdobywa 3. nagrodę. 

14.8.25 zawody strzeleckie w Katowicach. Staje do 
zawodów 3 strzelców; zdobyto 4. nagrodę. 

5-925 II Narodowe Zawody Strzeleckie w Krakowie. 
Bierze udział 5 strzelców. 

15.11.25 Zawody p. w. w Przemyślu. Wysłano 3 strzel- 
ców; nagroda: żeton bronzowy i dyplom. 


26.11.25 ogólno-sportowe zawody p. w. w Stryju; 
udział — 3 strzelców; zdobyto 2. nagrodę w strzelaniu. 

Deiiłady, warty honorowe. 14.6.25 — defilada przy 
udziale 29 strzelców. 

3.10.25 — Pogrzeb Nieznanego Żołnierza, obecnych 32 
strzelców. 

1.11.25 — warta honorowa na grobach poległych 
legjonistów. 


Okręg lwowski 
Ś. P. JÓZEF JAKUBOWSKI 


Dnia 14 grudnia u. r. zmarł honorowy członek Związ- 
ku Strzeleckiego, ob, Józef Jakubowski, komisarz rzą- 
dowy m. Czortkowa. 

Zmarły pozyskał swą długoletnią pracą dla Związku 
w gronie strzelców pełne uznanie. 

Oddany całem sercem pracy ideowej dla dobra społe- 
czeństwa zmarł nagłe w dniu 12 b. m., — śmierć prze- 
rwała miespodziewanie jego wysiłki, zmierzające do bu- 
dowy domu strzeleckiego. 

W pogrzebie wzięły udział: wojsko i wszystkie sto- 
warzyszenia, szkoły i urzędy, oraz delegacje Strzelca. 

Delegacja Zw. Strzeleckiego złożyła wieniec na tru- 
mnie Ś, p. obywatela Jakubowskiego z napisem: „Uko- 
chanemu Honorowemu Członkowi — Związek Strzelecki, 
Gzortków**. 


„lIreuga Dei“ 


„Sprostosowania* 


Prezydjum Rady Ministrów. Wydział prasowy Nr. 13. 
Warszawa, dn. 2 stycznia 1926 r. 
Do 
Szanownej Redakcji „Strzelca“ 
w Warszawie 
Aleje Jerozolimskie 27. 


W związku z artykułem pt. „Ireuga Dei“, podanym 
w numerze 30 „Strzelca“ z dnia 28 listopada ub. r., pro- 
szę uprzejmie o umieszczenie w najbliższym numerze 
mastępującego sprostowania: 

Stowarzyszenie „Sokół“ w Radomsku zwróciło się 
do D-cy O. K. Nr. IV w Łodzi z zażaleniem na referenta 
przysposobienia wojskowego, zarzucając temu oficero- 
wi forytowanie Związku Strzeleckiego przy rozdziale 
karabinów przeznaczonych do przysposobienia wojsko- 
wego i prosiło o natychmiastowe odwołanie go z zaj- 
mowanego stanowiska, 

Na podstawie tego pisemnego zażalenia D-ca O. K. 
Polecił przeprowadzić wyczerpujące dochodzenie, po- 
wstrzymując się od jakichkolwiek zarządzeń, skierowa- 
nych przeciwko referentowi przysposobienia wojsko- 
wego. 

Dochodzenie wykazało zupełną bezpodstawność za- 
rzutów i sprawa została niezwłocznie umorzona. Żadne 


= 


inne zarządzenia i fakty podane w artykule „Strzelca“ 
nie miały miejsca. 
Naczelnik wydziału prasowego W. Giełżyński. 
* - * * 
Oficer Instrukcyjny przy P. K. U. Ciechanów. 
Ciechanów, dnia 9.12 — 1925 roku. 
Sprostowanie notatki zamieszczonej w „Strzelcu“ 
Nr, 30 w sprawie porucznika Semika. 
Do 
Redakcji Tygodnika „Strzelec“ 
Warszawa 
Aleje Jerozolimskie 27. 


Stosownie do umieszczonej notatki w sprawie trudno- 
ści czynionych przez poruczniką Semika — czuję się 
w obowiązku zawiadomić po zbadaniu dokładnem całej 
tej sprawy, że ołicer ewidencyjny, porucznik Semik, po- 
nosi tylko pośrednio winę, gdyż nieporządki były tylko 
z winy ordynansa, szeregowica Kosakowskiego. 

Proszę uprzejmie sprostować odpowiednie zarzuty, 
czynione porucznikowi Semikowi, gdyż wyżej wymie- 
miony nie ponosi tej winy, jaką mu Związek Strzelecki 
artykułem w „Treuga Dei“ przypisał. 

Porozumiałem się osobiście z Panem Starostą w spra- 
wie lokału dla Związku Strzeleckiego i otrzymałem przy- 
chylne załatwienie. 
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Będąc pewny, że szanowna redakcja w interesie do- 
brej opinii oficerów umieści odnośne sprostowanie, dzię- 
kuję za mie. 

Pozostaję z należnym szacunkiem 
Oficer Instrukcyjny 
Polek — kapitan. 


* * * 


Cieszymy się, że choć takie sprostowania nadeszły. 
Mniejsza o to, co o tych sprostowaniach pomyślą zain- 
teresowani i poinformowani, Sam fakt, że je przysłano 
świadczy o chęci poprawy... stosunków. 


KRZYŻ LEGJONOWY 


Biuro Komisji Kwalifikacyjnej „Krzyża Legjonowego'* 
podaje do wiadomości osób zainteresowanych, że wspól- 
ma dla wszystkich brygad i oddziałów legjonowych od- 
znaka „Krzyż Legjonowy* przysługuje: 

a) b. legjonistom z lat 1914 — 1918, 

b) b. członkom P. O. W. (Polskiej Organizacji Woj- 
skowej), 

c) b. członkom wojskowych organizacji przygotowaw- 
czych przedwojennych, 

d) b. członkom i pracownikom orgamizacji i instytucji 
pomocniczych w stosunku do Legjonów, 

e) osobom, które okazały wybitną pomoc pracom wy- 
żej wymienionym. 

Pragnący otrzymać „Krzyż Legijonowy* winni zgła- 
szać się sami z odpowiednimi dokumentami do Biura 
Okręgowego Komisji Kwalifikacyjnej, Warszawa, ul. 
Śliska 25, w godzinach 18 — 20, względnie do Biura 
Zarządu Głównego Zw. Leg., Warszawa, ul, Chmielna 
33, m. 5 w godzinach od 12 — 14 i 18 — 19, gdzie 
otrzymają do wypełnienia kartę zgłoszenia i czek P.K.O. 
Nr. 1288 na wysłanie mależności za srebrny krzyż 
w kwocie zł. 7. Zgłaszający się listownie winni prze- 
słać swe dokumenty lub ich uwiarygodnione odpisy, 
które będą zwrócone wraz z przyznanym krzyżem. 

Liczni z pośród zgłaszających się, wnosząc kartę zgło- 
szenia nie wpłacili wymaganej sumy, lub odwrotnie 
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wpłacili sumę a nie wnieśli karty zgłoszenia. Braki te 
winni omi jak najprędzej uzupełnić, gdyż bez tego spra- 
wa ich zgłoszenia nie może być załatwioma. 


„POLSKA OŚWIATA POZASZKOLNA* 


Dwurmiesięcznik Związku Polskiego Nauczycielstwa 
Szkół Powszechnych, poświęcony sprawom oświaty dia 
dorosłych, jest jedynem pismem oświatowem, które in- 
formuje o całokształcie prac oświatowo - kultura'nych, 
prowadzonych w kraju. 

„Polska Oświata Pozaszkolna* porusza w artykułach 
swych zagadnienia ogólne, związane z oświatą doro- 
słych i tą drogą pogłębia treść pracy, podejmowanej 
w tej dziedzinie; ponadto dostarczając wielu wiadomości 
praktycznych z zakresu organizacji i metodyki kształ- 
cenia dorosłych, a także informacyj o pracy towarzystw 
oświatowych w Polsce i zagranicą oraz dając przegląd 
literatury i pism — jest niezbędnym przewodnikiem dla 
każdego, kto w pracy oświatowej bierze czynny udział. 

Ostatnio wydany zeszyt 6-ty „Polskiej Oświaty Po- 
zaszkolnej* zawiera: „Wspomnienie o Stefanie Żerom- 
skim“ Heleny Radlińskiej, „Szkoły pracy społecznej 
i oświatowej zagranicą” E. N., „Walter Hofmann o wy- 
chowawczej roli powszechnej bibljoteki i jej związku 
z oświatą pozaszkolną*, sprawozdanie z konferencji 
oświatowej na temat „Oświata Pozaszkołna jako za- 
gadnienie polityczne i socjalne“, dział „Z praktyki pra- 
cy oświatowej wśród dorosłych* przynosi aktualne 
uwagi Klemensa Frelka na temat „Co to jest ognisko 
oświatowe. 

Warunki prenumeraty: rocznie—Zł. 8.—Kwartalnie-— 
Zł 2. — Numer pojedyńczy — Zł. 1.50 gr. 

Administracja posiada jeszcze oprawne i zaopatrzone 
w dokładny spis rzeczy roczniki „Polskiej Oświaty Po- 
zaszkolnej”, stanowiące nieprzebraną kopalnię wiado- 
mości niezbędnych w pracach praktycznych oświa- 
towców. 

Niewielką ilość roczników zbywających jest jeszcze 
do nabycia w Administracji: Warszawa, ul. Ś-to Krzy- 
ska Nr. 30, m. 11. 


Adres Redakcji i Administracji: ALEJE JEROZOLIMSKIE Ne 27, dawniej 41. TELEFON 415-81. 
Administracja otwarta: od g. 12-ej rano do 3-ej p.p. Konto czekowe P. K. O. 3.944. 
Redaktor przyjmuje: od g. 2-ej do 3-ej p. p. Redakcja rękopisów nie zwraca. 
Przedruk artykułów dozwolony z zaznaczeniem źródła. 


WARUNKI PRENUMERATY: rocznie 15 zł. — półrocznie 8 zł. — kwartalnie 4 zł. — miesięcznie 1 zł. 50 gr. 
Numer pojedyńczy 40 groszy, zagranicą o 50%, drożej. 
CENA OGŁOSZEŃ: Cała strona 200 zł, ', strony 120 zł, 1, strony 70 zł, '/; strony 40 zł, ,, strony 20 zr. 
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